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WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  P O L S K IE .

—  Z a p o z e w  e d y k t t f l n y . —  W dniu 2 czerwca r .  z. z m a r ł  
Augustyn Fe rd yn an d  F rank  kup iec w Rawiczu niezostawi- 
« szy ani potomstwa ani tes t amentu.  Celem legi tymacj i  
sukces sorów , k tór zy  się z g ło s i l i ,  j ako tez ce lem podania 
pre t ens i j  i tychże uzasadnienia z s t rony n i ewiadomych ,  
wyznaczyl i śmy t ermin  na dz i eń  16 l i stopada r .  b. p rzed 
delegowanym W. F o r n e r  r e f e r enda r ju sżem  sądu z i emiań ­
skiego zrana o 9 godzini e,  w- naszej izbie i ns t rukcy jne j  i 
zapozywamy;  na takowy ostatnich nini ejszem pub l i c zn i e ,  
z  tern zagrożeni em , iż w razie niestawienia się z p r e t e n ­
sjami'  ś w oj ein i do znacznej  massy pozos t a łośc i ,  stosownie 
do przepi sów §§ 494  i 495 t y tu łu  9 części I powsz ech ne ­
go prawa krajowego prck ludowani  będą.  —  Wschowa d. 
5 czerwca 18 34 r .  —  A r o l r w s k o -P r u s k i  s ą d  z i e m ia ń s k i .

O bw ieszczen ie .  Jozef  Wnorowski  właściciel  dóbr  z i em­
ski ch  Cze rn i ce ,  z p rzy lcg łośc iami  na wsiach Wści ekl i ce ,  
R ia łomino  S.  Pachuczyno 1). l l ardzikowo CJc i Ty szk i  
•Labno , w powiecie i obwodzie -Łomżyńskim województwie 
Augustowski em po ł o żo n yc h ,  w dniu 2 kwietni a 1S2S r. 

’* l e S°,  świata zszedł .  Wzywa się p r ze t o  wszelkich p r e ­
tendentów do spadku  po nim o twa r t ego ,  aby się na tych ­
mi a s t ,  a najdalej  w d>"2 grudni a 1830 r .  z prawami  su  cmi 
p ro to ku l a rn i e  p r zed  r e j en tem knncel l ar j i  z iemiańskie j ,  w 
■Lomzy, m zć j  podp is anym zgłos i l i  i też  udowodn i l i ,  gdyż
inaczej  p rekludowani  Zostaną Łomża d. 2 l i s topada 1329
r .  —  W in c e n ty  K l i m o n i o w i c z ,  r e j e n t  K.  Z.  W. A.

—  Łaźni a  parowa p r z y  u l icy Ryb ak i  pod  N. 2560  przez  
pogorzcl  uszkodzona ,  w zupe łnośc i  do p ierwotnego stanu 
jak dawniej  cxy sio wała , ' jes t  o d r e s t au row aną , w k tór e j  k ą ­
piele  od godz iny  piątej  r ano,  dla mężczyzn ca ły  dz ień cią­
gle , dla kob i e t  zaś t y lko  do p o ł ud n i a  otwarte  będą .  O 
czem donosząc P.  publ i czności  ma zaszczyt  z a pe w n ić ,  iż 
s taraniem podpis anego będzie  przez  zaprowadzone  oclię- 
dóstwo,  i s p i e szną  Usługę,  zas łużyć  spbie na łaskawe,  uczę ­
szczanie .  Cena j ak  dawn ie j  po z ł .  1 ' od osoby.  War sza ­
wa d.  6 s i e rpn ia  1830 v. K.  K o z ł o w s k i .

W iad o m o śc i  W arszaw ski-c .
—  { A r t .  n ą d e s ł .  ) Kto czuje ile wszelkie  uczucia dzieci  
p rzenoszą  się. na ro'dzicoiv , i le ich. osobiste szczęście z ł o ­
żone jes t  w szczęściu potomstwa , t en  godnie  potrai l  oce ­
nić,  ile nas u szczęś l iwi ł  \V» ćlar l i ńi  bandaży.sta nowo do 
naszej s tol icy p r z y b y ł y , k tó r y  p rzez  b i eg łość  w swej 
sztuce i p r z y k ł a d n ą  t r osk l iwość ,  w 2 mieś i ącach c ó rk ę  
naszą przez  lat  15 W skkitku upadku  a żfąd sku rczen i a  n o ­
gi do tkl iwie  _cierpiącą--po tylu bez sk u t eczn ych  s t a rani ach  
do tego staui'i zdrowia dop rowadzi ł ,  iż o swojej mocy b e z ­
p i ec z n i e  bez  pomocy kul i  lub j ak ie j  po dp o r y  post ępować 
może.  Szanowny mężu ,, dzięki  ci sk ł ada j ą  szczęśliwi r o ­
d z i ce ,  k t ó r e  wdzięczośó na,-nich wk łada  , p r zy jmi j  je  j a ­
ko dowód szacunku  i uwie lb i en i a ,  k tó r e  n igdy dla c i e ­
bie w ser cach  ich n ie  wygasną .  —  J.  E .  S z t e jn b o k o w ic .

FRANCJA.  —  Ż  P a r y ż a  d .  27 l ip c a ,  —  Nie ulega w ą t ­
pliwości,  mówi  D ra p e a ic  b la n e } ze  na wczorajszej  radzie
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g abi net owe j  uchwalono oddal enie  w szy st ki ch  u rz ę d n i k ó w ,  
k tó r yc h  sposób m yś le ni a  nie zgadza się z zasadami  przez  
r ząd  pr zyj ęt emi .  —  Minis ter  spraw w e w n ę t r z n y c h  wydal  
r o z p o r z ą d z e n i e  treści  nas tępującej :  —  ł )  )) Wsz ysc y  p r e ­
f ekc i  , po dpr cf e kc i  i s e k r et ar z e  jcneral ni  przy p r e f e k t u ­
rach,  n i e obe cn i  w miejscach urzędowani a s w e go ,  powinni  
na ty chmi as t  do tychże  powróc i ć.  2)  W s z e l k i  p op rz edni o  
udzi e l on y urlop,  cofa się ni nie j szym.  3 )  Odtąd nie inozc  
n ik t  z u r z ęd n ik ów  wydzi ał u spraw w e w n ę t r z n y c h ,  pod ż a ­
dn y m  j aki mbąć  p oz o r e m ,  oddalać się z miejsca  ur zę d u s w e ­
go , j eże l i  nie  bę dz ie  mi ał  na to up oważ ni en i a w formie  
p r z e p i s ó w  wyd ane go .  « P re fek t  pol icji  o g ł o s i ł  i k a z a ł  na. 
l-oaach ulic poprzyl ep iać  nas tępujące  o b w i e s z c z e n i e : — uKa-  
5,dy k to ko lw ie k rozdaje  pi sma pc rj ody czne  w kt ór yc h nie  
ma sz  p od ane go  stanu i z amie sz ka nia  wydawcy albo d r u k a­
rza,  lub kto pod obn e  pi sma do publ icz ne go  czytania w y ­
s tawia ,  b ę d z i e  natychmiast  stawiony przed k o m m i s s o r z n n  
c y r k u ł u ,  w kt ór ym  sk o nf i sk o wa ni e  pi sma nastąpi ło.  —  Ka-  
gdy ut rz ymuj ący  c z y t e l n i ę ,  kawiarnię  i t. p. i w nich daji  
do czytania gazety  lub pisma pr zec iwne  pos t anowi eni u k r ó ­
l e w s k i e m u  z d. 2 5  b.  n i , ,' bę dz ie  uważany za w s p ó ł w i n ­
n e g o  wy s tę p ku  z tyc hż e  p i sm lub gazet  wynikaj ącego ,  a 
z a k ł a d jego natychmi ast  z a m k ni ę t y  zost ani e .  « —  Reda-  
k l o r o w i e ,  g e r e o c i  i właśc ic ie le  tute jszych pism opp ozy cy j-  
n y c h ,  podal i  prolcs larję  p r ze c i w k o  pos tanowi eni u z d. 2o  
Ł. m.  Ni e kt ó re  z nich p o c zy ni ł y  przy końcu swych  pro-  
testacij  uwagi  nad rozwi ązani em teraźni ej szego  sk ła d u d e ­
pu to wa n yc h ,  dowodząc:  że  n i ewł aśc iwie  pos tąp i ono  r o zw ią ­
zując i z b ę ,  p i erw ni m zgro ma dzo na  b y ł a ,  —  Ze w s z y ­
stkich gazet ,  dziś wys zł a  j e d na  t y lko ,  to jes t  Q u o tid ien n e , 
j udziela w tym n u m e r z e  n i ekt ór e  wi adomości  o wypadkach  
z dnia p op r z e d n i e g o  czyl i  2 6  b.  m .  T a k  w tej mi er ze  d o ­
nos i :  u P r z e z  c a ł y  dz i eń  wczoraj szy  największa panował a  
s p oko jn oś e .  D o p i e r o  późno  wi e c z o r e m  zaczęto się z b i e ­
rać n i edal eko  P a l a i s  R o y a l  dla w zni ece ni a  zabur zeń ,  ale 
t akowe  natychmiast  przy t łu mi o no .  P o m i m o  wydanego  r o z ­
kazu,  u s i ł o w a ł y  n i ekt óre  dz i en ni ki  n i eu p owa żn i on e ,  rozes ł ać  
c x e m p l a r z e  pi sma swoj ego ,  zawierające protestację podpi saną  
p r z e z  wi e lk ą  l iczbę g c r e n l ó w  i r edakt orów rozmai tych  
d z i e n n i k ó w  o p p o z y c y j n y c h .  Uważp.no że  ani  gerenc i  
ani reda kt or owi e  d z i en ni ka  J ou rn a l  des D e b a ts  nie 
podpisal i  protestacj i .  —  W y d a n a  r os kaz y  aby pos tanowi ę-  
n i e  tyczące  s i ę  wolności  druku , z  dn iem j ut rze j s zy m w 
całej,  surowośc i  w e s z ł o  w wyk onan ie .  —  R e da k to ro w ie  
-wielu d z i e n n i k ó w  p r z e ł o ży l i  dnia wczorajszego  p r e z e s o ­
wi  sądu pierwszej  instancji  panu Dt -b t l l e yme  p rz ed s ta wi e ­
n i e ,  k t ór ego  ich dr uk ar ze  n i echc i e l i  drukować;  t enż e  w y ­
r z e k ł ,  iż  mając na uwadz e  , że  pos tanowi eni e  tyczące się 
wolności  druku , nie zostało o g ł o s z o n e  wedl e  p r z e p i s ó w  ; 
jak n i emni ej  p r z ez  w z g l ą d ,  iż potrzeba d z i e n n i k o m  zosta­
wi ć  czas  do wystarania się  o u p ow aż n ie n ie  a r t y k u ł e m  2  
po st ano wi en i a  z doia 25  p r z e p i s a n e ;  uznaje d r u k a r z y  za 
obowiązanych,  do wy dr uko wa ni a  pi sma na dzień n a s t ęp n y .  
W s p o m n i o n y  w yż ej  J o u rn a l  cios D e b a l s , po do bn ie ż  i 
C o n s t i tu t io n a l , k tór ego  trzech ws pó ł re da k to ró w p o d p i s a ­
li  p ro t e s t a c j ę ,  podal i  do mi ni st ra  spraw w e w n ę t r z n y c h ,  
p rośb ę  o u powa żni en ie  do da l sz e go  w y c ho d ze n ia .  D z i e n ­
n i k  M essa g er  j e szc ze  wczoraj  u z y s k a ł  takie  u p o w a ż n i e ­
n i e ,  i dnia wczorajszego w i e cz o re m w y s z e d ł  z druku  
w s p o so b ie  zwyczajnym.  <c —  M i n is t e r  m a r yn ar k i  i o-

sad , po da ł  kró l owi  następujące  p r z e ł o ż e n i e :  —-  » Najjj. 
ś n ie j s zy  Pani e!  N ic z w a l c z o n e  nigztwo l ądo we go  i moi- 
s l i i cgo wojska W. K.  Mości ,  oddaje  w r ęce  W.  K, Mości, 
los Algieru i należące  do n i e go ,  kraje .  Mam honor przed, 
stawić W .  K. Mci ,  aż eb y ś  r ac zy ł  c zyn ten p a ł e n  chwały i bo­
haterstwa uczcić p o mn ik i em  i w skutku tego z ezwol i ł :  1) Po­
stawić iv przystani  T u l o ń s k i e j  k o l u m n ę  któraby razem i za 
wieże  lata rui o wą s ł u ż  yła; 2 ) W y mi en ić  na sok ule tej kolumny ( 
nazwiska lub uumera  o dd z ia ł ów  wojska i o kr ęt ów obadwj 
wojska s k ł a d a j ąc yc h ,  jak ni emni ej  nazwiska dowodzących 
nimi j e n e r a ł ó w  i of f lcerów sztabowych;  3)  Aż eb y  ozdoby 
tej  k o l u m n y  wy r ob io ne  b y ł y  z k rus zc zu  dz ia ł  w Algierze 
zdobytych.  W p od obn óm  W. K.  lYlci pos tanowi eni u,  znaj­
dzie  wojsko W .  K. Mci  na jp ię kn ie j s z ą  nagrodę ,  oraz no- 
wy powód wdzi ęcz noś ci  i przywiązania .  —  o Kró l  zatwierdzi! 
p o wy żs zy  wnios ek ministra .
—  Z  P a r y ż a  d .  28 l i p c a .  —  M a r s z a ł e k  x i ą ż e  Rnguzj 
z os t ał  po s ta no wi e ni em  k r ó l e w s k i m  z d.  2 5  b . m .  miano­
wany dowódzcą  w s z y s t k i c h  wo js k p i erwszej  dywizj i  woj­
skowej .  ( P a r y ż ) .  —  Mówią,  że  hr.  B o u n n o n l  w r ó c i ł  dziś do 
Paryża.
—  Listy' p i sane  z Al g i e r u  don osz ą  : » D n i a  8 lipca ni- 
d z i e l i ś m y  p o s łó w od bejów z Tu n i s  i T i  t ery  , którzy sif 
poddal i  F r a n c u z k i e m u  rządowi .  Bej  z Oran jeszcze się 
nie p od da ł .  —  Z n a le z i o ne  skarby  w pa ł ac u d e j a ,  poda­
ją teraz na 12 0 do 1 3 0  mi l j on ów.  Opr ócz  t ego  znalezio­
no bardzo w i c i e  k o s z t o w n y c h  r z e c z y ,  p i ę k n e  mebl e,  wa­
z y ,  u b i o r y ,  broń i t. p.  —  Z T u l o n u  d on os zą:  nChodzi 
w tćj chwi l i  w i e ś ć  po na s ze m m i e ś c i e ,  że  m ar sza łe k Mar- 
inont p r z y b y ł  tu zachowując  j a k na jw ię ks ze  incognito! 
udaje s i ę  on do A l g i e r u ,  gdz i e  sprawować  b ę dz i e  urząd 
gubernatora Af r yk i .  Ma także  mi eć  przy s o b ie., postać- 
w ie n i e  k r ó l e w s k i e  , mocą  kt ór ego  A l g i e r  za osadę Fran­
c uzką o g ł o s i  i w pos iadani e  kró l a F ra n c u z k i e g o  obejmie,i

T U R C J A .  —  Z e  S m ir n y  d n ia  27  c ze r w c a .  —  Jussuf pa­
sza po je c ha ł  z tąd d.  2 4  b . m .  do T c z e s m e  , d l a  objęcia 
zarządu w Chio , k t ór y  dawniej  przez  lat  k i l ka  sprawo­
wał .  —  Tu te j sz y  k o n s u l  N i d e r l a n d z k i  pan L e n n c p ,  został 
umoc owany przez  pana B i be aup ie rr e  pos ła  Ilossyjskiego 
w S t a m b u l e ,  do przyj mowani a pod o p i e k ę  swo ją ,  jako 
sprawujący i n t e re s sa  konsula t u R o s s y j s k i e g o , wszystkie" 
G r e k ó w ,  k t ó r z y b y  pr zy bywaj ąc  z n o w e g o  kraju Greckie­
go,  w kance ł arj i  j ego  s tawi l i  s i ę .  —  Mó wi o no  że między 
S e i b c k a m i ,  k t ór yc h niedawno s t racono,  z najdował  się gb‘ 
w n y  n ac ze l n i k  ich p ow st ani a  K h i c l  Achinet ;  zaprzecza)! 
teraz temu w l is tach p i s a n y c h  z Magnezj i  pod d. 11 caef 
wca.  N a p a d ł  on n ie dawn o na wi eś  n i e d a l e k o  Aidin i 
mrfrdował  w niej  prawi e  w s z y s t k i c h  m i e s z k a ń c ó w ,  mię11*! 
kt ó ry mi  b y ł  T u r e c k i  aga i kadi .

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
—  P a p i e r  z  kartofl i .  N i ej aki  pan B e r e t  we Francji  
ściciel  papierni ,  o d k r y ł  nową w kartoflach własność.  J 
l-abia on z ich miazgi  o c z y s zc zo n ej ,  m oc n y papier d° za,. ■ 
wijania towarów.  Sp odz i ewa  się  nawet  doprowadzić  S'I01 
w yn a la z ek  do robienia p i s mo w eg o  papi eru.  ^
—  N o w y  sposób p r a n i a  b i e l i z n y . — - PeWny własci" 
znakomitej  pra l ni  w. P ar yż u  ws kazuj e  następujący sp°s0
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p r a n i a  b i e l i z n y ,  k t ó r y  m a  tg z a l e t ę ,  i-/, n i e t y l k o  o s zc zę dza  
c z a s u ,  kosz t a  i r o b o t n i k a  , a le  wcale  n i e  p s u j e  b i e l i z ny .  
B i e l i zn a  do p r a n i a  p r z e z n a c z o n a ,  p o w i nn a  się n a j p r z ó d  r o z ­
dz ie l i ć  na części  p o d ł u g  s t o pn i a  jej  c ie n ko śc i ,  t a k  r o z g a-  
t u n k o w a n a  część  k a ż d a ,  k ł a d z i e  s i ę  do od d z i e l n eg o  dla  niej  

, na cz yn i a ,  n a l a n e g o  d o b r z e  c i e p ł ą  wo dą ,  ale nie  g o r ą c ą ,  w 
k t ó r e j  r o s p u s z c z o n o  t r oc hę  m y d ł a  i t r o ch ę  d o b r e g o  pota-  
z i u .  T a k  n a m o c z o n a  i wo dą  o k r y t a  nie l izna  m o k n i e  4 8  go ­
d z i n ,  p o c z e m  wyj  i nn ie  się ,  p ł ó c z e  w c zys te j  z m i e n n e j  w o ­
d z i e ,  i l e k k o  w y k r ę c a .  T y m  cza se m z ag rz ew a  s ię  w k o ­
t l e  woda ,  w k t ó r e j  dwa  r a z y  t y l e  m y d ł a  i tyle  p o t az i u  r o z ­
p u s z c z a  się , t ak  j e d n a k  iź gdy do z w y c z a j n e g o  p r a n i a  
f u n t  m y d ł a  w y c h o d z i ł o ,  do k o t ł a  dość p u ł f u n t a  b ę d z i e .  
W t e n  k o c i o ł  z wo ln a  wodą  k ł a d z i e  się  n a j p i ć r w e j  b i e l i ­
z n a  c i e n k a ,  p o d da je  się zwol na  ognia ,  az do z awr / . e n i a ,  co 
l e d w i e  w p ó ł g o d z i n y  n a s t ąp i ć  p o w i n n o  i g o t owa ni e  się w o ­
d y  z b i e l i z n ą  c a ł y  k w a d r a n s  t rwa ć  m a .  P o  w y g o t o w a n i u  
w y j m u j e  s ię  b i e l i zn a  c i e n k a  i s k ł a d a  do bal j i  z c i e p ł ą  w o ­
d ą ,  w k t ó r e j  p r z e g l ą d a  s i ę ,  j eż e l i  z os t a j ą  gdz ie  j a k i e  p l a ­
m y ,  w y c i e r a j ą  s ię  l e k k o  w r ę k u .  Zaś  do p o z os t a ł e j  w k o ­
t le  wod y dol ewa  się świ eż ej ,  k ł a d z i e  się  w nię  b i e l i zn a  gru-  
"bsza,  p o s t ę p u j e  się j a k  z p i e r w s z ą ,  aż na k oń c u  n a j g r u ­
bsza. do w y g o t o w a n i a  p r z y p a d n i e .  T y m  s p o s o b e m  p r a n a  
b i e l i z n a ,  bez t a r c i a ,  i b ez  wi e lk i ego  zac hod u i k o s z t u ,  po 
p r z e p ł u k a n i u  j e j  w czys te j  Wodzie,  b ę d z i e  d o s k o n a l e  c z y ­
s t ą  i b i a ł ą .

WIADOMOŚCI NA UK O W E.
I i u r s  h is to r j i  p o w sze c h n e j p a n a  D a u n o u  w  P a r y ż a .

D a w s z y  c z y t e l n i k o m  n a s z y m  w y o b r a ż e n i e  o k u r s a c h  
p a n ó w :  C u v i e r ,  Jou f f r oy ,  G u i z o t ,  Vi Nemai n i C o u s i n ,  n i e  
m o ż e m y  p o m i n ą ć  p a n a  D a u n o u ,  k t ó r e g o  ś w i a t ł a  p u b l i c z ­
n o ś ć  P a r y z k a  u z n a ł a  za n a j g o dn i e j s z e go  r e p r e z e n t a n t a  
swoich  o p i n i j  f i lozof icznych i h i s t o r y c z n y c h .  T o z b y ś m y  
m o g l i  p owi e dz ie ć ,  i p o w i e m y  mo że  o i n n y c h  u c z o n y c h  p r o -  
fessorach;  n i m j e d n a k  p r z y j d z i e m y  do n ich ,  p o z n a j m y  pa- 
n a  D a u n o u .

«J a k k o l w i e k  l i czne  b y ł y  t e ó r j e  f i lozof i czne  , po wi ad a  
u c z o n y  p r o f e s s o r ,  m o ż n a  je  podz ie l ić  na  dwi e  wi e l k i e  
s z k o ł y .  J e d n a  s i ęga  n i e t y l k o  P y t a g o r a s a  , a le  n a w e t  n a j ­
d a wn i e j s z y c h  i n a j t a j e m m e j s z y c h  d o gm at ó w E g i p t u  i w s c ho ­
d u .  Je j  to P l a t o n  b y ł  n a c z e l n i k i e m  w G r e c j i ;  j ą  w s k r z e ­
s i ł y  p i e r w s z e  wieki  e r y  c h rz e ś c j a ń s k i ć j  pod i m i e n i e m  se k t  
g n o s t y k ó w  , n e o - p l a t o n i s t ó w , s y n e r e t y s t ó w  z owi ących  się 
e k l c k t y k a m i ;  j e j  uczniów w i d z ie l i ś my  w ś r e d n i c h  wi ekach  
p o d  i m i e n i e m  r e a l i s t ów ;  p r z y  ko ńc u  p i ę t n a s t e g o  w i e k u  jej 
b y ł a  a k a d c m j a  F l o r e n t y ń s k a ,  jej  w r e s z c i e  w s z e s n a s t y m  
s e k t a  T c o z o f ń w ,  K a r t e z j u s z  p r z e j ą ł  od tej  s z k o ł y  n i e k t ó ­
r e  s woje  z a s a d y ,  a M i l e b r a n c h e  j e s z cz e  w y r a ź n i e j  s k ł o n ­
n o ść  s w o ję  ku  niej  o k a z a ł .  B e r k e l ć j  i częs to  L e i b n i t z  
c z e r p a l i  w l e i nż e  ź ród le .  W  n asz ych  zaś czasach T o m a s z  
R e i d ,  K a n t ,  D u g a l d - S i w a r t  i wielu i n n y c h ,  l icząc  już  w to 
osob y dziś  s ł y n ą c e  lub z ac zy na jąc e  s ł y n ą ć ,  w r ozmai tych '  
s pos oba ch  w s k r z e s z a l i ,  u p o w s z e c h n i a l i ,  o d m ł a d z a l i  n a u k i  
i w y ra zy  n a we t  p la to n ic zn e ,  albo więcej  j es zc ze  jak plato- 
n i c z n e  , to j es t  w i e k ów  k t ó r e  p o p r z e d z i ł y  tego f i lozofa.  
S z k o ł a  ta uz na j e  e x ys t e n c j ą  świa t a  i n t e l e k t u a l n e g o  , k t ó r y  
m a  b yć  wz or em w i d z i a l n e g o ,  i w świec ie  t ym k a że  mvśi i  
J ud z k i e j  r oz waż ać  i  p r z e d s i ę b r a ć  badania.  P r z e p u s z c z a

i b ez po s ' r e d n i e  z n o s z e n i e  się u m y s ł u  c z ł o w i e k a  z n a d l u d z -  
k i e t n  ź r ó d ł e m  ws ze l kie j  w i ad omo śc i  ;  dale j  , p r z y p u s z c z a  
o bj aw ie n i a  wcale i n n y  m a j ą c e  c h a r a k t e r  od o b j a w i e ń  p r z y ­
j ę t y c h ,  n a s t ę p n i e  w i a d om oś c i ,  k t ó r e  z o n i e  i s t o t n y m i  i p i e r -  
wi as t ko we mi  , j u ż t o  w r o d z o n e ,  j u z  u t w o r z o n e  w w y ż s z y c h  
s t re f ach  j n as z eg o  pojęc ia  i n a b y t e  w sw ie c ie  in tu icji.w .

T e n *  t r a f n y  r y s  n a u k  m i s t y c z n y c h  m o ż n a  u z u p e ł n i ć  
doda jąc :  że  as t ro logj a ,  c h i r o m a n j a ,  k a b a ł a ,  niagja ,  c z a r n o -

!xięzlw® i wiele  i n n y c h  t ym p o d o b n y c h  j uż  e x y s t u j ą c y c h ,  
j uż  nie  c s y s l u j ą o y c h  n a u k ,  z t e g o ż  s a m e g o  ź r ó d ł a  w y p ł y ­
wają,, i t eż  s a m e  m aj ą  d ą ż e n i e  do o s ł a b i e n i a  w l u d z i a ch  
wiary-, w r z ec z a c h  z m y s ł o w y c h  w z m y s ł y ,  w u m y s ł o w y c h  
w r o z s ą d e k ,  w m o r a l n y c h  w- p r z e p i s y  rc l i gj i  i us taw s p o ­
ł e c z n y c h .  P a n  D a u n o u  oka za ć  c h c i a ł  t e o r e t y c z n ą  czę ść  
m i s t y c y z m u ,  m y J w z m i a n  k u j emy  o p r a k t y c z n e j  j ego  częśc i .

n D r u g a  f i lozofja  , powiada  u c z o n y  p r o l e s s o r ,  n i e  j es t  
ani  t ak  d a w n a  ani  tak z a r o z u m i a ł a ;  naucza  ona ,  że  w r a ż e n i a  
z m y s ł ó w  i r o z w ag a  u m y s ł u ,  d os t a r c z a j ą  d o s t a t e c z n y c h  ż y ­
wi o łó w w s z y s t k i m ,  n a w e t  n a j ogó ln ie j sz y  na na sz ym m y ś l o m .  
S t ąd  t ed y w y n i k a ,  że p od da je  w s z e l k i e  m e t o d y  p o d  o b s e r ­
wa cj ę ,  wzywa  w z g l ę d e m  nich  świadec t wa  d o św i a d c z e n ia ,  i 
b i er ze ,  j e  po d r o z b i ó r  czyl i  anal i zę-  W  s t a r o ży t no śc i  z w a ­
no ją  s z k o ł ą  A ry s t o t e l e s a ,  w n o ws z yc h  w i e k a c h  s z k o ł ą  Ba-  
k o n a ,  G a s s e n d e g ó  i wi elu  i n n y c h  z b y t  b l i z k i ch  nasze j  e -  
p o k i ,  t ak i ch  o ws z em  k t ó r z y  j e j  d o t ąd  d o d a j ą  o z d ob y .  Z ł e  
p o z n a n i e  tej  s z k o ł y ,  n i e u m i e j ę t n e  z as to s owa ni e  j e j  z as a d  
na u ż y t e k  s p o ł e c z e ń s t w a ,  wady s p o ł e c z n e  ć mi ą c e  jej j a ­
sność  i p r o s t o t o ,  ś c i ą g n ę ł y  na n i ą  n i e z a s ł u ż o n e  n a g a n y .  
Ale  p r z y j d z i e  czas , ż.e nie sa me rn i  o b e l g a m i  b ę d ą  o d p o ­
wiadal i  n i e p r z y j a c i e l e  j ć j  na z a r z u t y  u c z y n i o n e  sobie  p r z e z  
l udz i  ś w i a t ł y c h ,  k t ó r z y  wcale  nie  na le żą c  do  lej  s z k o ł y , ,  
wyznal i  a tol i ,  ze  w s z y s t k o ,  c o k o l w i e k  wi e dz ą  prawdzi wego-  
i pew n eg o o n a t u r z e  f i zy czn ej  i m o r a l n e j  c z ł o w i e k a ,  n ie  
k o m u  i n n e m u ,  j ak p r a c o m  je j  f i lozofów byl i  to w i n n i . u  

' T e  p o c h w a l n e  w y r a z y  z d a j ą  się  śc iągać  do p a na  C u v i e r ,  
k t ó r y ,  j ak  wi adomo n a s z y m  c z y t e l n i k o m ,  o d d a ł  h o ł d  n a l e ­
ż n y  p a m i ęc i  A r y s t o t e l e s a ,  p o ł ą c z y ł  s z a c u n e k  dla p r z e d m i o ­
tów w yż s z y c h  nad  n a u k ę  d oś wi ad c ze n ia  l u d z k i e g o ,  z s u r o ­
wym d u c h e m  k r y t y c z n y m  w samej  n a u c e ,  i p r a w i e  l e m i  
s a m e m i  w y r a z a m i  w y z n a ł  w d z i ęc zn o ść  dla p i s a r z ó w  k t ó r z y  
na d r o d z e  p r z e z  A r y s t o t e l e s a  z ac zę t ej  do tąd  p o s t ę p u j ą ,  
z bacza j ą  z niej  do obc ych  p r z e d m i o t ó w ,  u p a d a j ą ;  l ecz  czy  
b ł ą d z ą  czy nic  b ł ą d z ą ,  sami  j e d n i  w s p o ł e c z e ń s t w i e  p i e ­
l ę g n u j ą  zasady  n i e m y l u e j  p r a w d y .  R z u c i w s z y  tedy k i l k a  
z a s a d n i c z yc h  myś l i  , p a n  D a u n o u  oświadcza  , że  o tyIer 
chce  się z a j m o w a ć  t e o r j a m i  p l a t o n i c z n e m i ,  o ile o n e  m a j ą  
z wi ąz ek  z jego p r z e d m i o t e m ,  to j es t  z h i s l o r ją .

u T e o r e t y c y  t a c y ,  p owi ad a,  z a m i e r z a j ą  sobie" s z c z e g ó l ­
niej  z t ak i ego  p u n k t u  z a p a t r y w a ć  się  na f.ikta , iź zdaje  
się j ak  gdyby- b y ł y  tein c z e m  być  p o wi n n y .  Hi s t o r ja  t e ­
dy u n i c h ,  z a m i a s t  dawać w i ad omoś ć  o f , k [ a c h  , ob j awi a  
s a m e  K on iecznośc i, i zami en ia  się  w t o o r j ę  p r z y c z y n  p o ­
w s z e c h ny c h  n a p r z ó d  zudcde . rmi nowanych.  Może  to j es t  coś. 
l eps ze go  j a k  h i s t or ja  , ale to' p e w n a ,  że  h i s l o r j ą  nie  j e s t  
t aka  n a u k a .

n W i r m  o tein d o b r z e ,  iż p r z e z  r e z o n o w a n i a ,  k o m b i n o ­
wania  d o w c i pn e  lub d z i w a c z n e ,  m o ż n a  p o n i e k ą d  w y t ł u ­
mac zyć  i p r z e w i d z i e ć  p r a w i e  n a s t ęp s tw o  fak tów, \  że m o ż n a  
w s zy s tk o  co' sin s t a ło  u z n a ć  za k o n i e c z n e  i n i e c h y b n e  T 
p o m y ś l n o ś c i ,  n i ed ol e ,  wą t pl i we  c hwi le  , i n t r y g i ,  r e w o l u c j e  
i k l ę s k i  k r a j o w e :  atol i  n ie  wi d z i m y  d o t ą d  co z y s k a n o  n a -
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p e ł n i , i j ą c  d z i e j e  nasze  s a m e m i  k on iec znoś ci a i i i i ,  i j a k ą  ko-  
r z y ś ć  r e a l n y  o d n i eś ć  m o g ł a  n a u k a  z t e g o  p o w s z e c h n e g o  
f a t a l i z m u .  Nies i i  j e d n a k  n a j d o w c i p n i e j s i  p i s a r z e  wys i l ą  
w s z y s t k i e  w ł a d z e  swego  u m y s ł u ,  z aws ze  w o b r a z i e  p r zy *  
c z y n  i s k u t k ó w  p o z o s t a n i e  m u ó z t w o  p u n k t ó w  n i e d o s t ę ­
p n y c h  n a j w i ę ks z e j  p r z e n i k l i w o ś c i  i b ys t r oś c i  u m y s ł u  c z ł o ­
w i e k a .  W y r a z  p r z y p a d e k  m u s i  poz os t ać  w n a s z y c h  d z i e ­
j a c h ,  j ak  j e s t  w p r ywa . t ne m ż yc i u  ; on  to j es t  szc.zer.mn i 
s ć n n i e n n e m  w y z n a n i e m  n asze j  niew i-adotności:  j e d n a  t y l k o  
b o w i e m  j es t  i stota wyższa  od nasze j  , k t ó r a  m o że  n a d a ć  
i n n e  i m i ę  t e m u  w s z y s t k i e m u  na co p a t r z y m y .  Go do nas ,  
wó w c z a s  n a w e t  gdy'  m a m y  p e w n ą  l iczbę  f a k tó w ,  z k t ó r y c h  
k a ż d e  o d d z i e l n i e  u w a ż a n e  nie  zda s i ę  n a m  być  t r u d n e m  
do  r oz wi ąz an i a ,  p o ł ą c z e n i e - i c h  i u o g ó l n i e n i e  b ę d z i e  t r u ­
d n e m  i n i e p o do l inom.  W e ź m y  p r z y k ł a d i -  Gdyby '  l l z y m  
n i e  m i a ł  K a r t a g i n y ,  a K a r t a g i n a  R z y m u ,  p r z e z n a c z e n i e  t ych  
m i a s t  b y ł o b y  wcal e  i n ne .  P o t r z e b a  b y ł o : k o n i e c z n i e  żeby  
r a z e m  źvli  na święc ie :  P o m p e j u s z  i C e z a r ,  G r z e g o r z  VII  
i H e n r y k  I V ,  Kar,ol V i F r a n c i s z e k  I ,  g d y ż  i nac ze j  osoby  
te  n i e  b y ł y b y  tern c z e m  b y ł y ,  a p i b y  u c z y n i ł y  l ego  co u- 
c z y n i ł y .  Podobne ,  t e d y  uwagi  p r z e k o n y w a j ą  m n i e ,  źe  hi-  
s tor j a  s t a je  s i ę  n i k c z e m n ą  i f a ł s zy wą  g dy  c h ce  s ł u ż y ć  za 
ob ra z  konieczności.-, Ąe ż y w i o ł e m  ]ćj s ą  w y p a d k i  i r u c h o ­
m e  p r z e d m i o t y ;  źe  jeśli  w met a f iz yce  r e a l n e  j es t  t y l k o  p o ­
z o r e m  p r a w d z i w e g o ;  t am gd z i e  idzie  o fakla .  p e w n e ,  za 
g r a n i c ą  p r a w d z i w e g o  n ie  m a s z  nic  r e a l n e g o .

>i S t r z e ż m y  się  t e d y ,  Mości  p a n o w i e ,  r o z d r a b n i a ć  h i s t o -  
r j ę  w c hęc i  j e j  u o g ó l n i e n i a .  P r a w d z i w a  his t o r  ja; j est  ta,  
którą r ozwi ja  n a s t ę p u j ą c e  po s o b i e  f ak ta ,  i p r z y w i ą z u j e  do 
n i ch  w a gę  o c en i a j ą c  o ko l i cz no śc i .  S z t u k a  j e j  z a l eż y  na 
n a d a n i u ,  a lbo  ra cz ej  ha z a c h o w a n i u  t e j  s a m e j  i n t e r ć s s o w n a ­
ści  s z c z e g ó ł ó w ,  j a k ą  m i a ł y  w t e n c z a s ,  k i e d y  d z i a ł a ł y .  O-  
w s z e m  u m i e  ona z u p e ł n i e  t en  s a m  n a d a ć  c h a r a k t e r  d z ie ­
j o m ,  j a k i  m i a ł y  r z e c z y w i ś c i e ,  i l ak n a m  wys taw iać . w y p a d ­
ki  j a k  g d y b y ś m y  s a mi  na n i e  pa t rzą l i .  U niej  w s z e l k i e  
z d a r z e n i a  s ą ,  źe  t ak  r z e k ę ,  żywo b r a n e ,  i n i c  p r a w i c  nie 
t r a c ą  z w i g o r u ,  b a r w y  i b l as k u .  J e s l l o  o b s z e r n e  d r a m a  p e ł ­
n e  p r z e d s i ę w z i ę ć ,  u i e p o m y ś l n o ś c i , c z a r u j ą c e j  na s  r o z m a i ­
t o ś c i ;  s z y b k o  się  j e d n e  p o  d r u g i c h  r o z wi j a j ą  w y p a d k i ,  a 
Z go dno ść  ich w z a j e m n a  i l iczba z da j e  się n a m  z a r ę c za ć  r z e ­
t e l n o ś ć  o p o wi a d an i a .  Jeśl i  zami as t  t y ch  r e a l n o ś c i ,  t y c h  ż y ­
w y c h  i r o z m a i t y c h  o b r a z ó w ,  d z ie ł o  h i s t o r y c z n e  wys tawi a  
n.nfi  z w y k ł y  s t a n  c i a ł a  s p o ł e c z n e g o ,  a p r z y t e m  z b i e r a n i ­
n ę  o g ó ln y ch  w i ad omo śc i  i a b s t r a k c y j n y c h  p o s t r z e ź c ń ,  n i e -  
t y l k o  że  o p o w i ad an i e  to nie  b ę d z i e  m i a ł o  t a k i e go  życ i a  j a k  
t a m t e ,  ale x ię ga  p o d o b n a  m n i e j  b ę d z i e  n a u c z a j ą c ą ,  i nie 
d o p n i e  c e l a  f i lozof icznego ,  do k t ó r e g o  a u t o r  m i a ł  n a t ę ż o n e  
w s ze l k i e  s woj e  u s i ł o w a n i a .

» C h c i a n o  s k r e ś l i ć  f i z j onoi nję  k a żd e j  e p ok i  i o d d a ć  c h a ­
r a k t e r  k a ż d e g o  j ć j  w i e k u ,  t ak  j ak się to c z yn i  z p o j e d y ń -  
cze mi  o s o b a m i ,  z owi ąć  j e  w ł a ś e i w e m i  i m i o n a m i  i . p r z y m i o ­
t n i k a m i ............. P o d ł u g  m n i e ,  n a s t ę p s t w o  r z e c z y  na t y m
świe c io  n i gdy  nic da  się  p r a w d z i w i e  o z n ac z y ć  l akierni  n a ­
z w a n i a m i  c i o m n r m i :  a d z i w n a  ta i psoł i l iwsza m n e m o n i k a ,  
c zy l i  s z tuk a  d o p o m a g a n i a  p a m i ę c i , w i ę c e j  z rodzi ć  m o ż e  b ł ę ­
d ó w  w u m y ś l e  niż  u t w i e r d z i ć  i z a t r z y m a ć  w i a d o my c h  r z e ­
c z y   M n i e  s i ę  z d a j e ,  że  b i e g  r z e c z y  na świec ie  jes t
p r z e c i w n y  i z m i e n n y ,  n i e d o z w a l a j ą c y  wca l e  p o d z i a ł u  hi-  
s t or j i  na s e k c j e  o d p o w i e d n e  r ó ż n e m u  s t a no wi  p r a w od a-

j ws twa,  w ł a d z y  p o l i t y c z n e j ,  o b y c z a j ó w .  R u c h a w o ś ć  owszem 
ś r z e c z y  l u d z k i c h  n i g d y  nic  do zwa la  n a d a ć  p e w n e j  precyzj i  
j t a k i m  t e o r e t y c z n y m  p o d z i a ł o m .

» N o w a  m e t a f i z y k a  r z u c i ł a  s ię  j e d n a k  na  d a l e k o  obszer-  
! n i e j s z ą  p r z e s t r z e ń  : co to b y ł  dla  ni ej  j e d e n  l u d ,  j eden 
i w i e k ?  O n a  u t w o r z y ł a  h i s t o r j ę  i d e a l n ą ,  w i e c z n ą ,  konie- 
| c z n ą ,  p o w s z e c h n ą ,  g d z ie ,  j ak  p o wi a d a ,  d z i e je  r e a l n e  i szcze­

g ó l n e  w s z ys t k i c h  wi e kó w i n a r o d ó w ,  k r ę c ą  s i ę  i obracają 
jak w k o l e .  Mó w ią c  o tćin u ż y w a m  w y r a ż e ń  n a w e t ,  w któ. 
r y c h  sic objawia  to w i e lk i e  d z i e ł o  p l a t o n i c z n e j  filozofji. 
N i e c o  wi ęce j  j ak od  s tu l at  e x y s t u j e  ; lecz  s z k o ł y ,  akade- 
m j e ,  p i s a r z e  ga rdz i l i  n i e m  l ub  go n i e  z n a l i  w ty.m całym 

j p r z e c i ą g u  c z a s u .  «
T u ' , s z m o w n y  p r o f e s s o r  w y h ł d a  s y s t e m s  historyczne 

: Vi co ,  ż y ją c e g o  p r z e d  s t u l a t y  , k t ó r y  u s i ł o w a ł  podzielić 
| d z i e j e  w s z y s t k i c h  l u d ó w  na t r zy  e p o k i :  w i ek  b o ż k i ,  wiek 
i b o h o l y r s k i  i wi.-k l u d z k i .  O c e n i w s z y  s u r o w o  t en  p ł ó d ,  i 

o k a z a w s z y  z u p e ł n ą  j>’go z g o d n o ś ć  z dz iś  b r o n i o n e m i  i roz- 
g-łasznnewii  p l a t o n i c z u e m i  z a s a d a m i  f i lozof j i ,  w t e n  sposób 
da le j  mó-wi.

a W i e m ,  Mości  p anowi e , -  w c z e in  p o w i n n y  b y ć  zachę- : 
c a n s  p. róhy;  wi e m ile m i e ć  n a l e ż y  w z g l ę d u  dla  p rz ek o na ­
nia c u d z e g o ,  czci dla  t a l e n tó w n a r a ż a j ą c y c h  s ię  na praco­
wi te  i n i e b e z p i e c z n e  p r z e d s i ę w z i ę c i a ;  lecz  j e ż e l i  t a k ż e  nie 
m o ż n a  mi  z a p r z e c z y ć  p r a w a  o b j a w i e n i a  moich m n i e m a ń  o cha­
r a k t e r z e  i p l a n i e  n a u k  h i s t o r y c z n y c h  i m o r a l n y c h ,  l ub  jeżeli 
r a cz e j  to j es t  n a j p i e r w s z y m  i g ł ó w n y m  do s t a n u  m e g o  przy­
w i ą z a n y m  o b o w i ą z k i e m ,  p o w i e m  o t w a r c i e ,  że  o g ól n i k i ,  sen­
te nc j e  z b i o r o w e  i d e c y d u j ą c e ,  z d a j ą  mi  s i ę  b yć  w hi s t or i i  nie­
g o d n e  e n t u z j a z m u  j a k i  z w y k ł y  o b u d z ać .  W y z n a j ę  że  w tej ł 
m i e r z e  g ł ó w n ą  m o j ą  r ę k o j m i ą  j e s t  d o ś w i a d c z e n i e  , które 
dz is ie j sza  m o d a  o d r z u c a ,  k t ó r e g o  ś w i a d e c t w e m  i powagą ; 
g a r d z i ć  każe ;  a le  j a k k o l  w i e k b ą ć ,  dośw i a d c z e n i e  to  mn ie  na. 
u c z y ł o ,  że  nie  masz  w tej m i e r z e  n i c  u ż y t e c z n e g o  co nie  j i s t  
p r a w d z i w e ,  a nic p r a w d z i w e g o  co nie j e s t  ja sn e , dokładne  
i rea lne.  W y  t a k ż e  Mości  p a n o w i e ,  p r z y  s c h y ł k u  życia 
wa sz eg o p r z e b y w s z y  d ł u g i e  p a s m o  s n u j ą c y c h  się  z łudzeń,  
wi ed zi eć  t a k ż e  b ę d z i e c i e  po s m u l n ć m  i n i e r a z  okrulnein 
d o ś w i a d c z e n i u ,  że  p o t r z e b a  z n a ć  w s z y s t k o  r a c z e j  z bardzo 
b l izka ,  j ak  z b a r d z o  w y s o k a ,  i źe  n i g d y  się  n ie  oświecimy 
m n i e m a j ą c  że  się w z n o s i m y  n a d  s f e r ę  r zeczy  p e w n y c h .  IN i e, 
p r a w d z i w a  n a u k a  nie  j es t  t a k  c zc za ,  t a k  a b s o l u t n a ,  t ak ro­
m a n t yc zn a . ;  nie  n a b y w a  s ię  j e j  tak m a ł y m  k o s z t e m ,  proste- 
mi  t ylko p r z e c z u c i a m i ,  u d u c h o w n i e u i a i n i ,  k lassyf ikowama-  
mi .  Jeś l i  to być  r noże,  c h r o ń m y  się p o w i e r z c h o w n y c h  wia­
d o m oś c i  ; n i e g o d n e  otie n a w e t  t r u d ó w  t a k  m a ł y c h  jakie®1 
są c z y t an i e  i m y ś l e n i e .  Z w y c z a j n y m  s k u t k i e m  j es t  lek­
ko ść  u m y s ł u ,  k t ó r a  b a r d z o  ł a t w o  z ar a ża  c h a r a k t e r  i oby­
c za je .  S u r o w e  t y l k o  i g ł ę b o k i e  n a u k i  r o z s z e r z a j ą  świa­
t ł o ,  r o z wi j a j ą  m ł o d o c i a n e  t a l e n t u ,  w z m a c n i a j ą  d u s z ę ,  **• 
c no ść  n a d a j ą  o b y c z a j o m ,  i t w o r z ą  na. ł o n i e  w i e l k i e g o  na­
ro d u  p o k o l e h i a  g o d n e  p r a w  sw oich.  «

—  D n i a  w c z or a j s z eg o  w yc i ą g n i ę t o  z k o ł a  1 o te r  j i liczbowe)
n a s t ę p u j ą c e  n u m e r u :  3 4 ,  3 5 ,  9 0 ,  4(3, 7 9 .

T E A T R  S Z T U C Z N O - M E G I 1 A :  —  S u ł ta n  z f+iUibcm-
bulla , czyl i  w yroczn ia .  —  B p c z e m  n a s t ą p i :  W ie lk i balet 
M etam orfozo  w. Na z a k o n :  Z ja w ie n ie  się duchów.
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